Jednak stał w Strzygach pomnik Piłsudskiego

Zagadka istnienia przedwojennego pomnika Piłsudskiego w Strzygach prawie rozwiązana. Nie znamy jedynie dokładnej daty jego postawienia, bo że był, to dzięki Czytelnikom CB znaleźliśmy na to dowody.

   W .. numerze „Czasu Brodnicy” zamieściliśmy artykuł „Gdzie jest marszałek”, z którego wynikało, iż we wsi Strzygi (gmina Osiek) mógł przed wojną stać pomnik marszałka Piłsudskiego, zniszczony przez Niemców we wrześniu 1939 r. Przypuszczenie co do jego istnienia opierało się na cytowanych wypowiedziach współczesnych mieszkańców, wywodzących swoją wiedzę ze wspomnień ojców, dziadków, najstarszych mieszkańców wsi. Były to jednak tylko słowa, bez materialnych dowodów. Tymczasem, niedługo po naszej publikacji przyszła wiadomość od długoletniej mieszkanki Strzyg pani Janiny Sumińskiej, że wśród jej rodzinnych pamiątek i fotografii znajduje się także ta wykonana w dniu odsłonięcia pomnika. Niestety, nie ma na niej żadnej daty. Zgłosił się także mieszkaniec Brodnicy, pragnący zostać anonimowym, z dość dokładnym opisem, pochodzącym wg. niego z inwentaryzacji gminnej wykonanej tuż przed wojną. Kojarząc zdjęcie, dokument, wspomnienia (zwłaszcza pani Janiny Sumińskiej), oraz rozmaite fakty, przypuszczam, że pomnik został postawiony przed strzyskim kościołem w maju 1938 roku. Miał formę trójczęściowego obelisku wykonanego z betonu zmieszanego z proszkiem marmurowym. Kwadratowa podstawa o boku długości 120 cm i takiej wysokości była sześcianem, zaś na nim część druga, łagodnie zwężająca się w kształt ściętej piramidy do wysokości 275 cm od podstawy. Zwieńczenie, czyli część trzecia miała kształt piramidy o wysokości 25 cm i boku równym 85 cm. Posadowiono go na betonowej ławie, przy kościele, w miejscu dzisiejszej figury Chrystusa. Po stronie zachodniej (od szosy), w płytkiej blendzie umieszczono żelazny medalion z płaskorzeźbą głowy marszałka Józefa Piłsudskiego. Niżej, wklęsłymi literami wypisano: „Obrońcy Ojczyzny, Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu społeczeństwo parafii Strzygi.” 

    Nie do końca są jasne okoliczności zniszczenia pomnika we wrześniu 1939 roku. Według jednej wersji pomnik rozebrali (i część ukryli) miejscowi gospodarze na polecenie hitlerowskich władz wojskowych, natomiast według innej zrobili to albo niemieccy żołnierze, albo miejscowi Niemcy z Selbshutzu. Pani Janina, która jako dziesięcioletnia dziewczyna mieszkała wówczas w pobliżu zapamiętała, że choć chciała przyjrzeć się demontażowi pomnika, to rodzice zabrali ją  z tego miejsca, po czym kazano jej schować się w domu. To by świadczyło na rzecz tej drugiej wersji, co niestety także może oznaczać, że pomnik został zniszczony, zatem przepadł na zawsze. 

   Za cztery lata minie okrągłe 150 lat od dnia urodzin „Obrońcy Ojczyzny”. Czy to nie wspaniała okazja dla społeczeństwa parafii Strzygi, aby pokonać faszystowskie barbarzyństwo i zgodnie z wolą ojców, w miejsce utraconego wystawić marszałkowi Piłsudskiemu stosowny nowy pomnik?
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